
Drugie oświadczenie kieruję do pana ministra środowiska Macieja Nowickiego, a jest to 
oświadczenie w sprawie budowy odkrywki węgla brunatnego w Tomisławicach. 

Zwrócił się do mnie Komitet Protestacyjny przeciwko Budowie Odkrywki Węgla Brunatnego 
w Tomisławicach. Szanowny Panie Ministrze, zwrócił się on do mnie w piśmie z prośbą 
o wsparcie działań zmierzających do wstrzymania koncesji na wydobywanie węgla brunatnego 
z odkrywki w Tomisławicach przez Kopalnię Węgla Brunatnego "Konin" z siedzibą 
w Kleczewie. Przedmiotowa koncesja wydana przez ministra rolnictwa i ochrony środowiska 
w dniu 6 lutego 2008 r. jest wysoce krzywdząca i niesprawiedliwa, narusza bowiem żywotne 
interesy społeczne. Pod kopalnię zostaną zabrane grunty użytkowane rolniczo i wielu rolników 
zostanie pozbawionych źródła utrzymania. Konsekwencją bankructwa rolników będzie upadek 
szerokiego sektora usług, sektora handlowego oraz sektora turystycznego. 

Komitet stanowczo protestuje przeciwko eksploatacji odkrywki węgla brunatnego 
w Tomisławicach, ponieważ w wyniku działań kopalni powstanie olbrzymi lej, który ma być 
napełniony wodą lub w części zasypany ziemią. Spowoduje to obniżenie lustra wody 
w jeziorach, a co za tym idzie, dalsze obniżenie poziomu wód gruntowych, który na Kujawach 
jest i tak katastrofalnie niski z powodu trwającego od dziesięcioleci procesu stepowienia. 
Powstanie leja depresyjnego będzie miało katastrofalny wpływ na środowisko naturalne, gdyż 
obniżenie wód gruntowych spowoduje zagładę cennych drzewostanów w lasach, a to z kolei 
spowoduje nasilenie procesów stepowienia oraz erozji wietrznej. Zagrożone będą pokłady wód 
głębinowych, a to z kolei spowoduje brak wody w studniach głębinowych używanych do 
nawadniania intensywnych upraw warzyw oraz do zaopatrywania ludności w wodę. Niszczenie 
krajobrazu, pustynnienie oraz składowanie odpadów jest niezgodne z dyrektywami unijnymi. 
Powstanie kopalni odkrywkowej w dalszej perspektywie spowoduje utratę źródła utrzymania 
przez całą rzeszę rolników, których źródłem utrzymania jest ziemia w kilku ościennych 
powiatach. Znajdujące się wokół kopalni grunty zostaną zdegradowane w promieniu 
kilkudziesięciu kilometrów. 

Zdajemy sobie sprawę z potrzeb energetycznych kraju, ale czy węgiel brunatny to jedyne 
paliwo? Przecież zasoby tańszego paliwa, jakim jest węgiel kamienny na Śląsku, wynoszą około 
300 miliardów t. W obecnej chwili trzeba wykorzystywać odnawialne źródła energii, takie jak 
woda, słońce, wiatr, które są tańsze i nie niszczą środowiska. 

Są to główne powody, dla których występujemy do pana senatora. 

Proszę pana ministra o rozważenie możliwości zmiany decyzji, w której została wydana 
koncesja. Dziękuję. 
 


